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KORESPONDEMCYA
Gal. Spółki zbytu bydła i trzody chlewnej

we Lwowie.
Prenumerata: 

rocznie . . . .  
półrocznie . 
kwartalnie .

4 kor. 
2 
1

— TO

Wychodzi 
we czwartek każdego tygodnia.

Członkowie „Spółek preducen 
tów bydła" etrzymuja „Kore* 
pondencye" po połowie ceny,

- iLi
Adres: Gal. Spółka zbytu bydła i trzody chlewnej

we Lwowie, ul. Kraszewskiego I. 7.

Adres telegraficzny: 
Pecus — Lwów.

Nr. telefonu: 
1530.

Niedomagania naszej organizacyi.
Pisaliśm y już, że p o d s ta w o w ą  przyczyną nie­

d o m agan ia  naszej organizacyi handlu m ateryalem 
r z e ź n y m — jest b rak  dostatecznej liczby c z ł o n ­
k ó w  w Spó łkach  p roducen tów  i brak  w ł a s n e  
g o  k a p i t a ł u  zak ładow ego  i obro tow ego . 1 to 
by można ostatecznie przezwyciężyć. Nowych 
członków  można zjednać, now e kapitały można 
zbierać. W  wielu jednak  naszych S pó łkach  b ra ­
kuje tej pe łn i życia w ew nętrznego , k tó raby  no- 
w ych  ludzi i now e kapita ły  do siebie przy­
ciągała.

Już wielu ludzi, znających doskonale  nasze 
życie gospodarcze , zas tanaw ia ło  się nad przy­
czynami s łabego rozwoju naszych organizacyi 
współdzielczych. I zawsze stwierdzano, że przy­
czyną tego jest b rak  tych cnót m oralnych, które 
w innych krajach s tw arza ją  z instytucyi koope­
ratyw nych p raw dziw e potęgi handlu  i produkcyi. 
Cnotami temi są :  w yrobiony  zmysł solidarności, 
wytrwałości i umiejętności wspóln-j, zbiorowej 
pracy. Nasze społeczeństw o  nie p os iada  jeszcze 
tych cnót w tym stopniu, jak inne narody  i d la ­
tego u nas praca w spółdzielcza słabszem rozwija 
się tempem, niż gdzieindziej. Ciężką jest zwła­
szcza zbiorowa praca  na polu handlu  materyałem 
rzeźnym, bo tu się ma do czynienia ze św ie­
tnie zorganizow anem  pośrednic tw em  prywatnem , 
uzbrojonem w długoletnie doświadczenie , kapitał, 
spry t i bezw zględność  w zwalczaniu każdego 
„ k o n k u ren ta11, który się tylko pojawi. W  żadnej 
innej dziedzinie naszego handlu  konkurencya ko­
operatyw y z pośredn ic tw em  pryw atnem  nie jest 
tak  ciężką, jak  w hand lu  materyałem  rzeźnym. 
Pośredn ic tw o  p ryw atne  gotow e jest w tym wzglę­
dzie pośw ięcić  naw et ugrom ne sumy, aby  tylko 
p o w s ta jącą  Spółkę p roducen tów  odrazu  zabić. 
To bowiem , co pośredn ic tw o  straci przez parę 
tygodni, odbije sobie  w dw ójn asó b  potem w cią­
gu roku, gdy Spółka zostanie  zabita i gdy niko­
mu innemu nie można bydła  będzie sprzedać, 
tylko p ryw atnym  pośrednikom . P ryw atnym  p o ­
średnikom  opłaci się naw et w jednym i drugim 
tygodniu  stracić, bo  zarob ią  potem  przez 50 ty ­
godni w roku i na tej rzekomej „stracie" zrobią 
zaw sze do sk o n a ły  interes.

Nasi producenci nie rozum ieją  w idocznie  te­
go i nie m ogą się zdobyć  na tę so lidarność 
i poświęcenie  w obronie  swojej własnej organi­
zacyi, na jaką  się zd o b y w a  p ryw atne  pośredn i­
ctwo. I to jest także p o w o d em  słabego rozwoju 
naszych  Spółek  handlow ych.

P onad to  oddzia ływ a tu także nasz charak­
ter, skłonny do kłótliwości i w ywoływania  walki 
na tych polach, gdzie ta w alka jest zgoła nie na 
miejscu i do niczego nie prowadzi. N aw et spory 
polityczne przenoszą się nieraz na teren dzia ła l­
ności Spółek. Jedni stronnicy polityczni zwalczają 
drugich, inni znów stronią  od Spółki dlatego, że 
tam siedzą, lub  rządzą ludzie z innej partyi p o ­
litycznej. Takie  już u nas  s tosunki zapanow ały , 
że naw et świni nie można sp rzedać  bez polityki.

Czy to  ma sens jaki i czy to do czego p ro ­
w ad z i?  B ezw arunkow o nie, bo przecież przy 
sp rzedaży  świni lub w ołów  nie ma miejsca na 
popisy polityczne. Korzystny zbyt nierogacizny 
obchodzi przecież w równej mierze wszystkich  
producentów, bez w glądu  na to, do jakiej partyi 
oni należą. T o  jest  interes w spólny  i dlatego

w spólna i solidarna pow inna być p raca  w szyst­
kich na tern polu. M ądrość  narodu i poszczegól­
nych klas społecznych w tern się właśnie prze 
jawia, że on umie być w pewnych, wspólnych 
kw estyach solidarny, i że w takich w ypadkach  
naw et przeciwnicy polityczni mogą iść razem rę ­
ka w rękę. T aką  solidarność widzimy u n a ro ­
dów  zachodnich, u Czechów, Niemców, F rancu­
zów, Anglików i d la tego w tych krajach k o o p e ­
ratyw y handlowe stoją na bardzo wysokim p o ­
ziomie.

U nas niestety brak  jest często tej so lidar­
ności, bo ludzi o p an o w a ła  jakaś  s traszna  w za­
jem na nieufność i zawiść, która  rozbija wszelką 
dobrą  pracę zbiorow ą. T e  nieufność nurtuje nie- 
tylko pomiędzy w łościaństw em , ale przenosi się 
także na Z arządy  Spółek i inne naczelne w ładze. 
W ystarczy nieraz, aby jeden zły lub lekkom yślny 
człowiek rzucił jak ieś  s ło w o  nieprzyjazne o o r­
ganizacyi, a w tej chwili fala nieufności rozcho­
dzi się po całej okolicy i trzeba n iesłychanego 
wysiłku i pracy, aby to zło napraw ić. Jak  ciężko 
jest w  takich  w arunkach  pracow ać, o tern m o­
gliby coś powiedzieć ci, którzy zetknęli się z tern 
pracując w organizacyi handlowej.

Niedostateczna znajomość sp raw  g o sp o d a r ­
czych. i n iedocenianie koopera tyw y pow oduje  to, 
że ludzie często odnoszą  się do organizacyi h a n ­
dlowej jakby  do jakiegoś „urzędu", a nie do 
swojej własnej organizacyi, której każdy bez w y­
jątku prcducen t  jest  cząstką. Stąd b rak  dosyć  
silnego przywiązania do organizacyi i tej szla­
chetnej ambicyi, aby ona była jak najpotężniej­
szą, aby się sta ła  chlubą jej tw órców  i jej w sp ó ł­
pracowników. Ludzie u nas  kochają  Spó.kę tylko 
tak długo, jak długo ona coś daje. G dy na Spó ł­
kę przyjdzie czas krytyczniejszy, w tedy  rozpo ­
czyna się ucieczka z organizacyi i przenoszenie 
się do tego, kto w danej chwili coś jeszcze dać 
może. Przy takiem usposob ien iu  członków szko­
da  się baw ić  w koopera tyw ę handlow ą. Nic ona 
nikomu nie pomoże, a może jeszcze n ie jednego 
narazić na straty.

Poruszyliśm y pow ody  n iedom agania  naszych 
organizacyi handlu  m aterya łem  rzeźnym szczerze 
i otwarcie, aby zwrócić uw agę  producentom  na 
te w ad y  i n iedom agania , które s ą  przecież — 
przy dobrej woli —  możliwe do naprawienia. 
Jeżeli społeczeństw o nasze wyrobi w sobie  św ia ­
dom ość  swojej własnej polityki gospodarczej, je­
żeli pozna w całej pełni, czem jest so lidarność 
rozsądnie  s tosow ana, a wreszcie jeżeli koopera­
tywę ludow ą uważać będzie za formę s w o j e j  
w ł a s n e j  l u d o w e j  pracy, to rozw ój naszych 
organizacyi handlowych może rokow ać  św ie tną  
przyszłość.

G alicyjska Spółka zbytu  bydła i trzo d y  
chlew nej m a na sp rzedaż  w  pobliżu 
L w ow a 50 k rów  przew ażn ie  w ysoko- 
cielnych w cenie od 260 do 450 kor.

za sztukę.
Bliższych w iadom ości udzieli

D yrekcya.

Kronika.
Walne Zebranie członków Spółki produ­

cen tó w  bydła i trzody chlewne] w Ja ś le  o d ­
b ęd z ie  się  w p ią tek  d n ia  11 k w ie tn ia  1 9 1 3  r. o godz .
1 2 w p o łu d n ie  w sali R ady  p o w ia to w e j  w J a ś l e  P o ­
rządek  d z ien n y :  1. O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s t a tn i e g o  
Z eb ran ia .  2. S p r a w o z d a n ie  Z a rz ąd u  i zan ik n ięc ie  ra- 
c lu m k ó w  za rok  1 9 1 2 .  i. S p r a w o z d a n ie  K om isy i  re ­
wizyjnej  z lu s t racy i  ksiąg .  4. W n io s e k  co d o  d a ls ze g o  
p ro w a d z e n ia  Spółki .  5. U zu p e łn ia jący  w y b ó r  3  c z ło n ­
ków R ad y  nadzorcze j .  6. W n io sk i  cz łonków .

Ze w zg lęd u  n a  z a p a ść  m ające  u c h w a ły  co do d a l ­
szych  lo só w  Spółk i ,  a w ięc  n a d z w y c z a j  w a ż n ą  s p r a w ę  
dla  cz ło n k ó w  Spółk i ,  j a k o te ż  og ó tu  ro ln ik ó w ,  u p r a s z a  
się  o b e z w a r u n k o w e  p rzybycie .

Wiec rolniczy w Koźnicach wielkich (p o w .  
W ieliczka) w s p r a w ie  z a w ią z a n ia  Spółk i  p r o d u c e n tó w  
byd ta  i t rzo d y  ch le w n e j  o d b ę d z ie  się  w n iedz ie lę  d n ia  
3 0 .  bm . o godz .  2 p o p o łu d n iu .

Na w iecu  ty m  o d p o w ie d n ie  re fe ra ty  w y g ło sz ą  d e ­
legaci  T o w a rz y s tw a  R o ln iczego  i Galicyjskiej  Spółki  
zby tu  byd ta  i t rzo d y  ch le w n e j  w e  I.wowie.

Posiedzenie Rady Nadzorczej Spółki pro­
ducentów bydła i trzody chlew nej w P od e­
grodziu (p o w .  Now y Sącz), o d b ę d z ie  się  w e c z w a r ­
tek  d n ia  3. k w ie tn ia  o god z .  11 p rzed  p o łu d n ie m .

W iec rolniczy w Łącku (p o w .  Nowy Sącz) 
w  s p r a w ie  o rg a n iz ac y i  h a n d lu  m a te ry a łe m  rzeźn y m  
o d b ę d z ie  s ię  d n ia  3. k w ie tn ia  o  godz .  3. pop.

O d p o w ie d n ie  re fe ra ty  na  ty m  wiecu w y g ło sz ą  d e ­
legaci T o w a rz y s tw a  R o ln iczego  w K rakow ie  i Galicy j­
skiej Spółk i  zby tu  b yd ta  i t r zo d y  ch lew n e j  w e L w o­
wie.

Wiec rolniczy w  Łapanowie (p o w .  B o c h e ń ­
ski) w s p r a w ie  z aw ią z a n ia  Spółki  p r o d u c e n t ó w  byd ła  
i t r zo d y  ch lew n e j  o d b ę d z ie  się  w niedz ie lę  d n ia  13.  
k w ie tn ia  o godz .  2. pop .  przy  w s p ó łu d z ia le  d e le g a tó w  
T o w a rz y s tw a  R o ln iczego  w K rak o w ie  i Galicyjskiej  
Spó łk i  zb y tu  b y d ta  i t r z o d y  ch le w n e j  we Lwowie.

Walne zgrom adzenie Spółki producentów  
zbytu  bydła trzody chlewnej w  Ł a ń c u c i e  o dby to  
s ię  d n ia  14 .  m a rc a  przy  w s p ó łu d z ia le  p. W ą s o w i ­
c z a  d e le g a ta  Z a rz ąd u  g łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  Kółek 
R oln iczych  w e Lwowie . Szczeg ó ło w e  s p r a w o z d a n ie  za ­
m ie śc im y  w n a s t ę p n y m  n u m e rz e .

Z ałożycie lsk ie  Zgromadzenie Spółk i  p r o d u ­
c e n tó w  b yd ła  i t r zo d y  ch le w n e j  w H a d y ń k o w c a c h  (p. 
H u s ia ty n )  o d b y ło  się  10 .  m arca .  R e fe ra t  o o rg a n iz ac y i  
h a n d lu  m a te ry a łe m  rzeźn y m  w y g ło s i ł  d e le g a t  Z arząd u  
G łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  K ółek  R o ln iczy ch  p. A. K r o -  
g  u I s k i.

Do R ad y  Nadzorczej  Spółk i  weszli  pp .  K azim ierz  
h o r o d y s k  i, jak o  p rz ew o d n ic zą cy  ks.  Emil  S e r e t n y, 
ja k o  zast.  p rzew .,  p p .  M a r c e l i  G ó r s k i ,  M ikołaj  M a ­
z u r e k ,  S ta n is ła w  G l i s z c z y ń s k i ,  J a n  S e t n e  g e n ,  
Ignacy  U r u s k i ,  W in c e n ty  W a w z o w ,  W ła d y s ła w  
R o s i e w i c z ,  ja k o  c z ło n k o w ie .  Do Dyrekcyi w e sz l i :  
pp.  P io t r  F u r in an  i u k, Karol R o s i e w i c z  i S ta -  
n i s t a m  O r z e l s k i .

Sytuacya na targach na bydło i n ieroga-  
ciznę w e Wiedniu. Na t a r g a c h  na  byd ło  i n i e r o g a ­
c izn? o d b y ty c h  przed  św ię ta m i  W ie lk an o c y  17  i 18  
m a rc a  p a n o w a ła  sy tu a c y a  n ie ró w n a ,  bo  p o d c z a s  kiedy 
ceny  byd ła  sp a d ły  p rzec ię tn ie  o 8 — 1 2  K- na  1 0 0  kg., 
to ceny  n ie ro g a c iz n y  p osz ły  o 6 — 10 hal.  na  1 kg. 
w górę .  — Na ta rg u  na b y d to  o d b y ty m  2 6  b. m. c e ­
ny  b y d ła  r o g a te g o  p o d n io s ły  s ię  w p r a w d z ie  n a  p o ­
c zą tk u  t a r g u  przy  sp o k o jn y c h  o b r o t a c h  o 2 — 4  K na  
1 0 0  kg., p o d  k o n iec  t a r g u  j e d n a k  chęć  k u p n a  była 
m ała  i ceny  b yd ta  p o w ró c i ły  d o  n o to w a ń  ta r g o w y c h



z d n ia  1 7  m a rc a ,  a p o n ie w a ż  ja k  to z az n aczy l i śm y  
c en y  b y d ła  na  t a r g u  z d n ia  1 7  m a rc a  sp a d ły  o 8 — 1 2  
K. na  1 0 0  kg, w o b e c  te g o  s y t u a c y a  na  ta rg u  na 
b y d ło  w e  W ie d n iu  j e s t  n i e k o r z y s t n a  i n ie p e w n a  
i d o p ie ro ,  jeżel iby  na  n a jb l iż szy ch  3 t a r g a c h  ceny  b y ­
dła  uległy zwyżce ,  p o w ró c i ły b y  n o to w a n ia  n o r m a ln e  
z d n ia  1 0  m arca .

C eny n ie ro g a c iz n y  sp a d ły  w p ra w d z ie  na  ta rg u  
z d n ia  2 6  m a rc a  o 4  hal.  n a  1 kg., s ą  j e d n a k  z aw sze  
w yższe  niż ceny  na  t a rg u  z d n ia  11 m arca .

G w a ł to w n y c h  w a h a ń  cen na  t a rg u  na  n ie ro g a c i ­
zną  nie na leży  s ię  sp o d z iew ać .

Sprawozdania z targów.
T arg  bydła w e Lwowie.

Lwów, dn ia  21. m arc a  1913.
N a dzisiejszy  ta rg  sp ę d z o n o  : W ołów  17, b u hajów  7 

krów  146. R azem  bydła  g ru b eg o  170 sztuk, ja ło w n ik a  55 
sz tuk , c ie lą t 295, ow iec (kóz) — , n ierogacizny  gal. 60, 
n ierogacizny  w ęgiersk ie j —. R azem  580 sztuk.

P łaco n o  za  jeden  ce tnar m etryczny  żyw ej w agi tj 
z a lO O k lg r .: W o łu  op aso w eg o  od 100 do 114 kor., wołu 
ch u d eg o  na  o p as od  — do  — kor., b u h a ja  od 90 do 98 
kor., k row y  rzeźne  od 60 do  76 Kor., ja ło w n ik a  od 60 do 
76 kor., c ielęcia od  61 do 100 kor., n ierogacizny  gal. od 
108 do  124 ko r., w ęg. od  — do  — kor.

P łaco n o  za sz tu k ę : W ołu  o p aso w eg o  od  — do 
— kor., w o łu  ch u dego  na o p a s  od kor. — do  — , b u ­
ha ja  od  — do  — k., k row y rzeźne  i h o d o w lan e  od — 
do  — kor., ja łow nika  od — do -  ko ro n , c ie lęc ia  od  -  
do  — kor., n ierogacizny  gal. od  — do — k o r . , w ęg. 
od  — do  — kor.

T a rg  bydła w e Lwowie.
Lwów, 26. m arca  1913.
N a dzisiejszy  ta rg  sp ę d z o n o : W ołów  40 szt., bu 

haji 9 sz t., k rów  61 szt. R azem  byd ła  g ru b eg o  110 szt. 
Ja łow nika  82 sz t., c ie ląt 195 sz t., ow iec (kóz) — szt., 
N ierogacizny  38 szt., w ęg. — szt. R azem  425 szt.

P ła co n o  za jeden  ce tn a r m etryczny  żyw ej w agi tj 
za  100 klgr.: W oła o p aso w eg o  od 106 114 kor., w o ła
chu d eg o  od 00 00 kor., b u h a ja  od 90 97 kor., k row y

rzeźne od 68—76 kor., ja łow nika od  8 2 —100 kor., c ielęcia 
od 60 — 102 Kor., nierogacizny  gal. od 112—122 kor., węg. 
od 000 do  000 kor.

P łaco n o  za sz tukę  : W o ła  o p aso w eg o  od 0 0 0 —000 
kor., w oła  ch u dego  o d  003 —000 kor., b u h a ja  000 —000 
kor., k row y rzeźne  i h o d o w lan e  od 000—000 kor., Ja ło ­
w nika od  00—000 kor., c ie lęc ia  od  00—00 kor., N ie ro g a ­
cizny gal. od  0 0 —000 kor., w ęg. od  00 do  00 kor.

T arg  bydła w  K rakow ie.
K raków , dn ia  21. m arca 1913.
N a dzisiejszy  ta rg  sp ęd zo n o  : b uhaji 152, w ołów  114, 

krów  96, Jja łó w ek  71, razem  byd ła  ro g a teg o  406 sz t, c ie ląt 
321 szt., ow iec i kóz 4 sz t., n ierogacizny  170 szt. R azem  
901 sztuk.

P łaco n o  za  je d e n  c e tn a r  m etry czn y  żyw ej wagi: 
B uhaje  od  67 do 104 kor., w oły  chude  od 77 d o  86 kor. 
woły o pas. od 88 do 104 kor., k row y  od  5-4 d o  91 kor. 
jałow nik  od  72 do  92 kor., c ie lę ta  o d  —d o  — kor., n ie ­
rogacizną  tu cz n ą  od — do — kor.

Bitej w agi: N ie ro g ac izn ą  od 160 do  170 kor.
Z zak u p io n y ch  na oko p łaco n o  z a  s z tu k ę :  B uhaje  

od  108 do 320 kor., w oły od  — do  — kor., k row y od 
120 do  300 kor., ja łó w k i od 80 do 200 kor. c ie lę ta  od  
30 do  60 kor., ow ce i ko zy  od  24 do  32 kor.

Ze spęd zo n y ch  na  ta rg  z w ie rz ą t sp rz e d a n o : na  
m ie jsco w ą  konsum cyę 667 sz t., na  konsum cyę innych gm in 
kra ju  234 szt., n a  e k sp o rt  za  g ran icę  k raju  b y d ła  ro g a te ­
go

C eny  p o w y ższe  ob liczo n o  b e z  o p ła ty  akcyzow ej.

T a rg  bydła w  K rakow ie.
Kraków, d n ia  18. m arca 1913.
N a ta rg  d z is ie jsz y  sp ę d z o n o  b uhaji 54, w ołów  7, 

k rów  24, jałów ek  21, razem  by d ła  ro g a te g o  106, 
c ie lą t 481, ow iec i kóz  2, n ie ro g ac izn y  371, ra z e m  960 
sz tuk .

P łaco n o  za  jed en  c e tn a r  m etry czn y  żyw ej w ag i: 
B uhaje od  — do — kor., woły od — do — kor., kro­
wy od  — do —, ja ło w n ik a  od  — do  — kor., c ielęta  od 
— do — kor., n ierogacizną  tu czn ą  od  — do — kor.

Bitej w a g i : N ierogacizną  od  160 do 170 kor., tłu s te  
w eg iersk ie  po  — kor.

Z zakup ionych  na oko p łaco n o  za sz tukę : B uhaje  
od  120 do  320 k o r ,  w oły od  300 do  350 kor., k row y od 
172 do 280 kor., jałów ki od 100 do 292 kor., c ie lę ta  od 
24 do  70 kor., ow ce  i kozy 25 do 30 kor.

Ze sp ęd zo n y ch  na ta rg  z w ie rz ą t sp rz e d a n o :  na  
m ie jscow ą konsum cję  872 sz t., na  konsum cję  innych gm in

k ra ju  77, s z t . ,  na  e k sp o rt  z a  g ran icę  k ra ju  byd ła  ro g a ­
teg o  11, na  e k sp o rt z a  g ra n ic ę  k ra ju  n ie ro g acizn y  0 0 . 

C eny pow yższe  ob liczo n e  bez  o p ła ty  akcyzow ej.

T arg  bydła ro g a teg o  w e W iedniu.
Wiedeń, d n ia  26 m arca  1913.
Na dzisiejszy  ta rg  sp ę d z o n o : 1.888 szt. b y d ła  ro ­

gatego  z t e g o : b y d ła  tuczn eg o  1501, byd ła  z ' p a s tw i­
sk a  —, b y d ła  ch u d eg o  387; w ed ług  ga tu n k ó w  1197 w o ­
łów , 323 buh a jó w , 356 krów , 62 baw ołów .

(P rzez  O rg a n iza cy e  ro ln icze  d o staw io n o  sz tuk  24)
P o za  ta rg iem  zak u p io n o  w u o ieg lym  ty g o d n iu  635.
W  p o ró w n an iu  z targ iem  z ub ieg łeg o  ty g o d n ia  by ł 

dzisiejszy  sp ęd  o 2020 sz tu k  m niejszy , a to  sp ęd zo n o  o 1746 
szt. byd ła  tu czn eg o , o 00  b y d ła  z p astw isk a , o 274 by d ła  
c h u d eg o  m niej zaś w ed łu g  ga tu n k ó w  d o sta rcz o n o  m niej o 
1167 w ołów , 428 b u h a jó w , 357 krów  i 18 b aw ołów .

W ed łu g  p o c h o d ze n ia  d o staw io n o  z W ęg ier 1519 
szt., z G alicy i 96, z innych  krajów  a u str . 273 szt.

C eny  : ga licy jsk ie  w oły liche 96 —102 ś red n ie  104— 112 
p rim a  114— 118 (wyj. 122.). W ęgiersk ie  w oły  liche  86 
do 92, ś red n ie  9 4 —104, p rim a  106—112 (wyj. 114). N ie­
m ieck ie : w oły  liche  96—106, śred n ie  108 do  120, prim a 
122 do  128 (wyj. 135). B uhaje  76—96. Krow y 76 do 108. 
B aw oły 56 do  70, bydło  chude 48 do  70 kor. za  100 kg. 
żyw ej wagi.

T e n d e n c y a : W sku tek  b a rd zo  słab eg o  sp ę d u  ceny 
p o d n io sły  się w e w szystk ich  so rtach  o 2 do  4 kor, na  
100 kg. żyw ej wagi.

T a rg  n ierogacizny w e W iedniu.
W iedeń, dn ia  26. m arca  1913.

N a dzisie jszy  ta rg  sp ęd zo n o  ogółem  16.488 s z tu k ; z 
teg o  9.891 szt. m ięsnych, w  tem  5.648 sz t.. galicyjskich, 
6.597 sz t. tłust. P rzez  o rg an izacy e  ro ln icze  8 szt. a  to : 
G alicy jska  S p ó łka  zb y iu  b y d ła  i trzo d y  chi. 8 szt., o r ­
gan izacye  inne 00 szt.

C eny  sz tuk  g a lic y jsk ic h : w ybrak o w an e  o d  104 do  
116, (w y j.—), śred n ie  od  112 do 126, lekkie p rim a  od 128 
do  134, (w yjątkow o — ), ciężkie p rim a  od 132 do  136 K. 
(wyj. 000 ). C eny sztuk  w ę g ie rsk ic h : p rim a  od  132 do 137. 
śred n ie  od 122 do .130, s ta re  lekkie 106—120. C eny  szt. 
z M o raw : p rim a  od  132 do 136, (wyj. — ), za 100 kg. 
żyw ej wagi.

W  p o ró w n an iu  z tygodn iem  ub ieg łym  sp ęd zo n o  
ogółem  o 2697 szt. w ięcej, w tem  sz tu k  m łodych  o 2453 
w ięcej zaś tucznych  o 244 sz t. w ięcej.

T e n d e n c y a :  S iln ie jszy  sp ę d  w p łynął na  zn iżkę cen 
cen  szuk  m ięsnych  o 4  na l., zaś sz tuk  tłu s ty ch  w ęg ier­
skich  o 2 do  4 hal. na  1 kg, żyw ej w agi.

Wszelkie przesyłki
bydła ro g a teg o  i nierogacizny, przeznaczone na 

t a r g  w ie d e ń s k i ,  należy a d re so w a ć :

Landwirtschaftiiche Viehverwertungsstelle 
Wien III. St. Marx.

Fracht czerwony (Eilgutem ). — Galicyjską 
Spółkę zbytu bydła i trzody  chlew nej we Lw o­
wie („Pecus") podpisać  należy jako nadaw cę to ­
w aru  i obok um ieścić nazw isko w ysyłającego.

W schodnia Galicya aż do Jarosławia ła ­
duje bydło rogate  najpóźniej do środy  Niero- 
gaciznę najpóźniej w e czw artek . — N atom iast 
cała zachodnia Galicya od Jarosław ia  na zachód 
ładuje o dzień później.

O dokonanej w ysyłce należy telegraficznie 
zaw iadom ić Biuro w iedeńskie :„Viehverwertung —  
W ien" i „Spółkę zbytu bydła we Lw ow ie" pod 
a d re se m : „P ecus" Lwów.

Si
Wszelkie przesyłki

bydła rogatego i nierogacizny idące na sprze­
daż do L w o w a  należy adresować:

Galicyjska spółka zbytu 
bydła i trzody chlewnej

|  Lwów-Podzamcze, Rzeźnia
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Bydło, przeznaczone na lwowski targ 
ś r o d o w y , należy ładować w po­
n ie d zia łe k  rano — zaś bydło, prze­
znaczone na targ p ią tk o w y , należy 

ładować w ś ro d ą  rano.
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W ydaw ca : Gal. Spółka  zbytu bydła i trzody chlewnej we Lwowie.

Z  D r u k a r n i  P o l s k i e j we
R edaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK LEDÓCHOWSKI.

iWowie, C l i o r ą ż e z y z n a  HI .


